
KUBJ
L a t  | 22  GrudniaDnia 3go Stycznia 1866 r. 1866 r

3 Stycznia

Środa. | Bano zim na at. 2 , w poł. c. st. o 
i W -Ysok- wody at. i c. 4. (Ubywa.)

W schód S łoń ca  g. 8 m. i j 
Zach >d „ „ 3  _ 5 8 1 Jutro, SS. Tytusa i Grzegorza BB.

Wypis - Protokółu Sekretarjatu Stanu Król: Polskiego, 
z  B o ż e j  Ł a s k i ,

MY, ALEXANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc., etc., etc.
Na przedstawienie Namiestnika Naszego w K róle­

stwie Polskie®. Vice-Prezesa Rady Stauu Królestwa, 
Członka Urządzającego Komitetu i Członka Rady 
Administracyjnej, oraz Prezesa istniejącej przy rze­
czonym Komitecie Komisji Prawodawczej, Senatora 
Radcę Tajnego Arctmotcicza, z powodu przejścia tegoż 
na własne żądanie na powrót do służby w Cesarstwie, 
Najmiłościwiej uwalniamy od powyższych obowiązków 
w Królestwie Polskiem.

(podpisano) „ALEXANDER14, 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

M inister Sekretarz Stanu, (podpisano) W. Platonom 
Dan w Carskiem Siole, d. 7 (19) Grudnia 1865 r 

______________________ (D.W.)

Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król: Polskiego
z  B o ż e j  Ł a s k i

MY ALEXANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i ,

etc., etc., etc.
^!a Plz ®dsta'wienie Namiestnika Naszego w K róle­

stwie Polskiem, 6
Postanowiliśmy mianować i niniejszym mianujemy: 

Kontrolera Jeneialnego Prezydującego w Najwyższej 
Izbie Obrachunkowej Senatora Rzeczywistego Radcę 
Tajnego lundul/eja, \  ice-Pręzesem Rady Stanu Kró­
lestwa, z pozostawieniem go przy wszelkich dotych­
czasowych oDowiązkach i zachowaniem godności Se­
natora.

(Podpisano) „ALEXANDER11, 
p r z e z  C e s a r z a  i  K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, (podpisano) If. Platonom. 
Dan w Carskiem-biole, ± 7 (19) G rudnia 1865 r, 

   (D. W.)

Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król: Polskiego 
z  B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEXANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

W i e l k i  X i a ż ę  F i n l a n d z k i ,  

etc., ex ., etc.
Stosownie do A rtykułu 2 Organizacji Rady Stanu 

Królestwa Polskiego, na przedstawienie Namiestnika 
Naszego w Królestwie, Postanowiliśmy mianować i n i­
niejszy® mianujemy, byłego Marszałka Szlachty Gu- 
bernji Warszawskiej, Szambelana Dworu Naszego, 
Rzeczywistego Radcę Stanu Hrabiego Uruskiego,

Członkiem stałym rzeczonej Rady, z zachowaniem mu 
godności Szambelana.

(podpisano) „ALEXANDER”, 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, (podpisano) W .Platonom.
Dan w Carskiem Siole, d. 7 (19) G rudnia 1865 r. 

________________  (D.W).

Do N a m i e s t n i k a  N a s z e g o  w  K r ó l e s t w i e  
P o ls k i e m .

Na przedstawienie Komitetu Urządzającego w K ró­
lestwie Polskiem, Przewodniczącego w Warszawskiej 
Komisji Spraw Włościańskich, byłego Członka Ka­
zańskich Gubernjalnych Posiedzeń w Sprawach W ło­
ściańskich, dymisjonowanego Sztabs-Kapitana Artyle- 
rji G or Iowa, mianujemy wyłącznym Członkiem K o­
misji Centralnej do Spraw Włościańskich w Królestwie.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
(podpisano) „ALEXANDER”, 

przez C e s a r z a  i  K r ó l a ,
Minister Sekretarz Stanu, (podpisano) W. Platonom 

W St. Petersburgu, d. 14(26) G rndnia 1865 r. (D. W.)

—.Raczył wyjechać z Warszawy: J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  Xiążę P i o t r  Oldenburgski, zagranicę.

— K o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K r ó le s tw ie  P o lsk ie m , podaje  
do pow szechnej w iadom ości, iż  wynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 3,885 kop 7.3, przypadające na m ocy rozporzą­
dzenia  Kom isji z dnia 17 (29) Grudnia r. b., H rabinie J a ­
dw idze B ilińskiej, w łaśc ic ie lce  dóbr U nisław ice, położonych  
w Gubernji W arszaw skiej, P ow iecie W łocław skim , G m inie 
K łubka, w ysłane zosta ło  do K assy Pow iatu W arszaw skiego, 
celem  w yp łaty  kom u n a leży ;— w ilości rs. 3,163 k. 50, p rzy­
padające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 17 (2 9 ) G ru ­
dnia r. b., Ignacem u Skwarc, w łaścicielow i dóbr C hw ałow ice, 
położonych  w Gubernji R adom skiej, P ow iecie  Stopnickim , 
Gm inie G ortatowice, w ysłan e zosta ło  do K assy P ow iatu  K ie ­
leck iego, celem  w yp ła ty  kom u n a leży ;— w ilości rs. 3 0 ,7 4 4  
kop: 83, przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia  
17 (2 8 ) Grudnia r. b., A lexandrze L isieck iej, w łaścicielce  
dóbr donacyjnych P odzam cze albo Stopnica, położonych  
w Gubernji R adom skiej, P ow iecie Stopnickim , Gminach: S to ­
pnica i D rngnia, w ysłane zosta ło  do K assy  Pow iatu K ie lec ­
k iego, celem  w ypłaty kom u należy; — w ilości rs. 25,652  
kop: 66, przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 
17 (29) Grudnia r. b., A ntoniem u B alińskiem u, w ła śc ic ie lo ­
wi dóbr Prom nik, p ołożonych  w Gubernji R adom skiej, P o ­
w ie c ie  O poczyńskim , Gminie Jaw orznia, w ysłan e zosta ło  do 
K assy Pow iatu R adom skiego, celem  w ypłaty  kom u należy; 
w ilości rs. 35 ,254 kop: 59, przypadające na m ocy rozp o­
rządzenia  Kom iąji, z dnia 18 (30) Grudnia r. b., Józefo w i 
Z ałuskiem u, w łaścicielow i dóbr Skotn ik i, położonych  w Gu­
bernji W arszaw skiej, P ow iecie  K aliskim , Gm inie S kotn ik i, 
w ysłan e zosta ło  do K assy P ow iatu  K alisk iego, celem  w y ­
p ła ty  kom u n a leży ;— w ilo śc i rs. 11,480 kop: 34, przypada­
ją c e  na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 18 (30) Gru­
dnia r. b., M ichałow i M arków, w łaścicielow i dóbr donacyj­
nych W oźniki, p o łożon ych  w Guber: W arszaw skiej, P ow iecie  
P iotrkow skim , Gminie M onkolice, w ysłane zosta ło  do K assy  
Pow iatu  K alisk iego, celem  w ypłaty kom u n a leży;— w ilośc i 
rs. 2 .6 1 0  kop: 4 0 , przypadające na m ocy rozporządzenia K o-
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m is j i  z  d n ia  18 (30 ) G rudn ia  r. b. B ern a rd o w i K a fta l, w ła ­
ś c ic ie lo w i d ób r  K o b y lin , p o ło ż o n y c h  w G u b ern ji W a r sza w sk ie j, 
P o w ie c ie  W a rsza w sk im , G m in ie  G łó ch ó w , w y s ła n e  z o s ta ło  do 
K a s s y  P o w ia tu  W a r sz a w sk ie g o , c e lem  w y p ła ty  k om u  n a le ż y ;—  
w  ilo ś c i  rs. 2 7 ,4 9 4  k . 74, p rzy p a d a ją ce  n a  m o cy  r o zp o rz ą ­
d z e n ia  K o m issji z d  18 (30) G rudn ia  r. b. J e n e ra ł-A d ju ta n -  
to w i M ik o ła jo w i P ła u tin , w ła śc ic ie lo w i d ób r  d on acyjn ych  
B ia łk a -S tę ż y ca ,, p o ło ż o n y c h  w G ub ernji L u b e ls k ie j , P o w ie c ie  
K r a sn o sta w sk im , G m in ie  B ia łk a , w y s ła n e  z o s ta ło  do' K a ssy  
P o w ia t u  L u b e lsk ie g o , c e lem  w y p ła ty  k om u  n a le ż y ;  —  w i lo ­
ś c i  rs. 3 0 ,9 0 2  k. 22 , p rzy p a d a ją ce  n a  m o cy  ro zp o rz ą d zen ia  
K o m iss ji z  d. 18 (30 ) G ru d n ia  r. b. A n to n iem u  B ie lsk iem u , 
w ła śc ic ie lo w i d ób r  F a js ła w ic e , p o ło ż o n y c h  w  G ubernji L u b e l­
s k ie j , P o w ie c ie  K r a sn o sta w sk im , G m in ie  F a js ła w ic e , w y sła n e  
z o s t a ło  do K a ssy  P o w ia tu  L u b e ls k ie g o , c e lem  w y p ła ty  k om u  
n a leży ; w ilo ś c i  rs. 5 ,« 9 6  k. 1 7 , p rzy p a d a ją ce  na  m ocy  r o z p o ­
rzą d ze n ia  K o m issji z d. 18 (30) G ru d n ia  r. b. W o jc ie ch o w i  
P r z y łę c k ie m u ,w ła śc ic ie lo w i d ób r D o b ru t, p o ło ż o n y c h  w G ubernji 
R a d o m sk ie j, P o w ie c ie  R a d o m sk im , G m in ie  O roósk , w y s ła n e  
z o s ta ło  do K a ssy  P o w ia tu  R a d o m sk ie g o , c e lem  w y p ła ty  k o ­
m u n a le ż y ;—  w  ilo ś c i  rs. 6 ,9 9 5  k. 35 , p rzyp ad ające  na  m o ­
c y  r o zp o rzą d zen ia  K o m issji z  d n ia  18 (30) G rudnia r .b . A n ­
d rzejo w i i T e k li  P a s ik o w sk im , w ła śc ic ie lo m  d ób r W o la -  
P s z c z o łe c k a , p o ło ż o n y c h  w G ub ernji W a rsz a w sk ie j, P o w ie c ie  
S ie r a d zk im , G m in ie  W y g e lz ó w , w y sła n e  z o s ta ło  do  K a ssy  
P o w ia tu  K a lis k ie g o , c e lem  w y p ła ty  kom u n a le ż y . (D. W .)

—  W a r s z a w s k i  O b er -P o lic m a js te r .  —  Z  d o ch o d zen ia  d o ­
pe łn io n eg o  p rz e z  po lic ję  o zagub ionych  rzeczach  p rzy  w je- 
żd z ie  do W arsz aw y  J . C. W . X iężny  O ldenburgsk ie j, o k a ­
z a ło  s ię , że  tak o w e  zn a lez io n e  zo s ta ły  p rz e z  d o ro ż k a rz a  
R o c h a  K rz y sz p ia k a , k tó ry  tło m aczy ł się, że  zn a la z łsz y  te  
rzeczy  n a  N ow ym  Z jeżd z ie , zachow ał je  do czasu  o g łosze­
n ia  o n ich  w g aze tac h . U zn a jąc  tło m aczen ie  to  z a  n ie z a s łu -  
g n ją c e  n a  u w agę, gdyż d o ro ż k a rz  obow iązany b y ł o z n a le ­
z ie n iu  rzeczy  zam eldow ać p o lic ji lub  sw em u p an u , p o lec i­
łem  pociąg n ąć  go do o d pow iedzia lności p raw nej n a  zasa d z ie  
p a ra g ra fu  1191 K . K . G. i P .,  i z a razem  w idzę się w  o b o ­
w iązk u  u p rz e d z ić  w szy stk ich  m ieszkańców , że  za  p odobne 
z a ta je n ie  zn a lez io n y ch  r z e c z j ,  w inny u k a ra n y m  z o s tan ie  p o ­
d łu g  ca łe j su row ości p raw .— W arszaw a, d n ia  18 (30) G ru d ­
n ia )  1865  r .—-O rszak u  JE G O  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K IE J 
M O ŚC I J e n e ra ł-M a jo r ,  B a ro n  F rcderi/ks.  (G az: Polic:).

—  i f /  r o z k a z ie  O b e v -P o lic m a js tra  do P o lic j i  w ijkoyia- 
w c z e j ,  zam ieszczono: pow ziąw szy w iadom ość, że  w n ie k tó ­
ry c h  k a n c e la r ja c h  k o m isa rzy  cy rk u ło w y ch , po g odzinach  
b iu row ych , odm aw ia ją  in te re sa n to m  z a ła tw ie n ia  ich  żąd ań , 
n ie  w chodząc w to , że  te  m ogą być n iek ied y  nag lącem i, p o ­
lecono  k o m isarzo m , aby  d la  z a p o b ie ż e n ia  te m u  n a  p rz y ­
sz łość, k a ż d a  z p rzy b y w ający ch  do k a n c e lla r j i  cyrkułow ej 
o só b , b y ła  n a ty c h m ia s t w dzień  czy w nocy d o p u sz czan ą  do 
u rz ę d n ik a  d y żu rn eg o , obow iązk iem  k tó re g o  będz ie , po ro zp o ­
z n a n iu  i u z n an iu  ż ą d a n ia  z a  n ag lące , m eldow ać o n iem  b e z ­
zw łoczn ie  k om isarzow i lub ad ju n k to w i, d la  n a ty c h m ia s to w e ­
go  z a ła tw ien ia . (Gaz. Polic.)

— Onegdaj, JW . H rabia Namiestnik Królestwa, 
przyjmować raczył w Zamku, o godzinie 10 ya z rana, 
Duchowieństwo wszelkich wyznań, Urzędników wszyst­
kich klass, Obywateli ziemskich i miejskich, oraz 
Konsulów zagranicznych (D. War.)

— Przyjechali do Warszawy: J e n e r a ł  Lejtnant 
Krasnokutski, z Lubliua; Rz: R. St: Krzywicki, ze wsi 
Głoskowa;—wyjechali zaś: Jenerał-M ajor Karcow, do 
Radomia; Rz: R. St: M umrtl, do Petersburga; Guber­
na to r Cywilny Gubernji Płockiej Siedem, do Płocka 
i Konsul Jeneralny Cesarsko-Austrjacki w Warszawie 
Hr: Lu do If, do Starej-W si.

— Balbina z Trzcińskich Turska , Wdowa po ś. p" 
Jan ie  Turskim, Rz: Rad: Stanu, Członku Senatu, opa­
trzona SS. SAKRAMENTAMI, przeżywszy la t 55, w d. 31

z. m. przeniosła się do wieczności. Pogrążone w smu­
tku Siostry, zapraszają Krewnych f  Przyjaciół, na 
exportację zwłok w dniu 5 b. m. t.j. w Piątek, o godzi­
nie 2giej po południu, z pałacu Karasia, na cm entarz 
Powązkowski. (78.)

— Katarzyna zChornów Mentzel, przeżywszy la t 75, 
wczoraj zeszła z tego świata. Pozostałe Dzieci i W nu­
czka, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na exporta- 
cję zwłok, ju tro  o godzinie lszej po południu, z Ko­
ścioła po - Bernardyńskiego, na cm entarz Powązkow­
ski. (112.)

— W  dniu wczorajszym o godzinie lOtej rano, za­
kończyła życie ś. p. Izabella z Bielskich Gumowska, 
Wdowa po b. Urzędniku Leśnym. Exportacja zwłok 
z Kościoła Sgo K a r o l a  Boromeusza przy ulicy Chło­
dnej, na cmentarz Powązkowski, nastąpi w dniu j u ­
trzejszym o godzinie 3ciej po południu; na k tó rą , po­
zostałe Dzieci, Przyjaciół i Znajomych, zapraszają.

(64.)
— Franciszka Bogdańska, w wieku la t 39 , opatrzo­

na ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj życie zakończyła. 
Wyprowadzenie zwłok, nastąpi w dniu jutrzejszym  
o godzinie lszej popołudniu, z Kościoła dolnego Sgo 
K r z y ż a ,  na cmentarz Powązkowski; na k tó r e , pozo­
stały Mąż, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zapra­
sza. (77.)

— Dnia 24 z. m., odprowadzone zostały na cmen­
tarz Powązkowski zwłoki ś. p. Stanisława Nideckiego, 
Nauczyciela Ś p ie w u  przy Gimnazjum 2gim w W arsza­
wie. Licznie z e b r a n y  o r s z a k  p o g r z e b o w y ,  oddając 
ostatnią usługę zmarłemu, najlepiej ś wiadczył o współ­
czuciu dla pozostałej Rodziny; wszystkim przeto Oso­
bom, jak  iownież Niężom exportującym ciało, sk ła­
da najczulsze podziękowanie, strapiona Żona wraz 
z Dziećmi i Wnukami. (82.)

— Uzupełniając wzmiankę wczorajszą o pogrzebie 
nieboszczyka Mathiasa Rosena, dodajemy, że na placu 
teatralnym  odprzężono konie od wozu żałobnego i 
ciągnięto takowy aż do ulicy Chłodnej, zkąd następnie 
zwłoki zmarłego poniesione zostały na barkach tych 
których za żywota swego stałym  był przyjacielem i 
dobroczyńcą, aż do ulicy za Wolskiemi rogatkam i, 
prowadzącej na cmentarz Wyznania Mojżeszowego, tu 
pochod zatrzymał się przed Domem schronienia ubo­
gich starozakonnych sierot i starców, a KazmDrZylkow 
miał mowę poświęconą pamięci Nieboszczyka, p o c z e m  
dalej odprowadzono zwłoki na miejsce wiecznego spo­
czynku. Tłumy ludu a głównie spółwyznawców zm ar­
łego, zebrane były przed mieszkaniem i na ulicach 
któremi orszak żałobny przechodził. W orszaku tym 
postępowały między innemi dziewczątka ze szkół 
elementarnych wyznania Mojżeszowego z ich nauczy­
cielkami, oraz Starcy z Tow. Dobr. Głośny żal wszę­
dzie dawał się słyszeć, a to najlepszy dowód uznania 
zasług i cnót Nieboszczyka.

— Posiedzenie miesięczne opieki nad Ochroną 
Ner 15, przy ulicy Pańskiej Ner 1199, odbędzie się 
w Ochronie dnia 4go b.m. i r., to jest jutro, we Czwar­
tek, o godzinie 5tej po południu.

— W edle  kom u n ik o w an eg o  n a m  zaw iadom ien ia  od 
k assy  D obroczynności, d la  w sparc ia  n iezam ożnych  
F ran cu zó w , w W arszaw ie ,  za łożonej s t a r a n ie m  Pana
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M e s  des Etangs, od la t 21 ustanów  ionej, wpłynęło 
ni 80 kontrybuentow is- 281 kop. 50, w dniu d l  Gru 
Lnia 1864 kassa posiadała rs. 534; rai :em było rs. 815 

fin V tpffo otrzymało wsparcie osób 30, w wy- 
Ł c i  rs' 353 kop. 50. Tak, że w d niu 31 Grudnia 
i os a r  nnrostało W kassie rs. 462.

— Portret zmarłego Mathiasa Rose) ta m a być po- 
miP57P/nnV w sali sesjonalnej Warsz awskiego Towa-

twa Dobroczynności. Zmarły bowiem ;prawdzi- 
wie sie teJ instytucji zasłużył tak praną jak i licznemi

ofi!^™ Tygodnik IUustrowany“ Nr 32.8 czyłi pierwszy 
w roku bieżącym, z powodu Święta uroczystego, przy­
padającego w Sobotę, wyjdzie dniem pierwej, to jest 
w Piątek dnia 5 Stycznia r. b.

— W dniu 18 (80) G rudnia 1865 roku, niewia­
domy z nazwiska i pochodzenia człowiek, la t około 50 
mieć mogącv, ubrany w lichą odzież, przechodząc 
ulica Gęsią wprost possesji Ner 2298 a, upadł i n a ­
gle życie zakończył, zwłoki jego zabezpieczono w gra- 
L r n i  o m e n  tarza Powązkowskiego, do zejścia sądo- 
weK0 _  W dniu 19 (31) Grudnia 1865 roku, Ale­
xander Paczyński, poddany Pruski, Malarz, la t 30 
wieku liczący, w dom u pod numerem 1023 przy ulicy 
Grzybowskiej, przez powieszenie się pod strychem na 
nostronkn u belki uwiązanym, życie sobie odebrał, 
przyczyna samobójstwa niewiadoma; zwłoki jego za­
bezpieczono na miejscu do zejścia sądu. — W tymże 
dniu o godz:7 '/2 wieezorem, w domu pod Nrem 1099 a, 
przy ulicy Twardej, z niewiadomej przyczyny zapaliła 
się słoma w stajni, lecz ogień natychmiast ugaszony 
został, szkoda jest mało znaczącą.

— W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, Osoby dobroczynne złożyły w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, ofiary: Hrabina Marta Gra­
bowska rs. 3, i Hrabia Konstanty Grabowski rs. 3, dla 
ubogich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zo­
stających.— C ecy ljaWy Siekierska rs. 3, to jest: rs. 1 
dla wdowy NiciAskiej z 5giem dzieci w Starym Tea­
trze, rs. 1 dla sparaliżowanej Cecylji S item  przy uli­
cy Solec pod Nrem 2907/8 i rs. 1 dla Przytuliska.— 
Józef Noslitz Jackowski rs. 2, z tych rs. 1 dla wdowy 
Honoraty Olszewskiej pod Nrem 1417, i rs. 1 dla wdo­
wy Narbut pod Nrem 2814.— W incenty Markowicz 
rs. 1 kop: 50, t . j .  kop: 75 dla wdowy Zacharskiej pod 
Nr 2454, i kop: 75 dla Zofji z Wolskich Neiiman pod 
Nr 844.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 28 Grudnia. — Skutkiem zgonu 

Króla Leopolda, zamek Claremont wraca do korony 
Angielskiej, a ustawa Angielska zabrania dobra tego 
rodzaju wydzierżawiać lub oddawać cudzoziemcom. 
W zamku tym jednakże od 1848 r. znajdowała schro­
nienie Królowa Marja Amelja, i teraz po zgonie swego 
zięcia, zamierzała wyszukać sobie inną siedzibę. Nim 
jednak uczyniła jeszcze jakikolwiek krok w tym wzglę­
dzie, otrzymała już od Królowej Wiktorji przez um y­
ślnie wySiana damę honorową, najuprzejmiejsze zapro­
szenie do pozostania w Claremont i pi zyjęcia gościn­
ności Monarchini Angielskiej. Krolowa W iktorja 
zbyt dobrze pojmowała, jakby było trudno wdowie po 
Ludwiku Filipie opuścić siedzibę, z którą ją  łączy ty ­

le wspom uien.—Podczas Świąt B o ż e itO N arodzenia  
zm arł w 73  roku żvcia Jemerał-Major John F itzm auri- 
ce jeden z najdawniejszych weteranów armji Angiel­
skiej. (1 ■ F. ^.)

FRANCJ A. Paryż, 29go Grudnia.— „Patrie41 w d e ­
peszy prywatnej z La Plata, z 16go Listopada donosi 
że Marszałek Lopez Prezydent Paraguaju, przychylnie 
przyjął pierwsze propozycje pokojowe, uczynione mu 
przez pośrednictwo dwóch członków Ciała Dyploma- 
tycynego z Buenos-Ayres. Jest nadzieja że wkrótce 
zawieszenie broni przyjdzie do skutku. — Dnia wczo­
rajszego zebrała się w Ministerstwie robót publicznych 
pod prezydencją P. Behic, komisja specjalna do przej­
rzenia kodexu handlowego. — P. Larochejacquelein, o 
którego zgonie doniosły dzienniki żyje jeszcze, jakkol­
wiek jest mocno chory. Będzie on mógł zaczerpnąć 
n i e j e d n ą  wiadomość do poznania siebie samego z n e ­
krologów, jakie mu poświęciła prasa krajowa i zagra­
niczna. — Xiążę Hohenzollern, który wczoraj polował 
wraz z Cesarzem w Fontainebleau, dziś wyjechał wraz 
z Małżonką do Windsoru, dla odwiedzenia Królowej 
Angielskiej. — Wiadomo, że zmarły Xiążę Morny, k a ­
zał w pałacu Ciała Prawodawczego zbudować galerję,
y  której pomieszczone były jego obrazy i inne przed­
mioty sztuki. Następca jego w Prezesostwie Izby Hr. 
Walewski, wyjednał, że galerja ta na przyszłość nie 
zostanie pustą. Wystawione w niej będą obrazy żyją­
cych artystów, zakupione przez Rząd dla rozmaitych 
muzeów w Paryżu i na prowincji. Pozostaną one ty l­
ko czas jakiś w galerji, która dwa razy w tydzień dla 
publiczności otwartą będzie. (Ind. Bel.)

— PRUSY. „Dzień: Pozn:” z wiarogodnego źródła 
donosi, że Hr: Ledóchowski, nowo-obrany Arcy-Biskup 
Gnieźnieński i Poznański, uda się przed objęciem Ar- 
chi-Dyecezji, wprzód z Bruxelli do Rzymu, ztam tąd 
powróci napowrót do Bruxelli, dla doręczenia listu od­
wołującego go z posady Nuncjusza, a dopiero potem 
przybędzie do prowincji Poznańskiej, i prawdopodo­
bnie w Gnieźnie, jako w miejscu jego wyboru, wstąpi 
uroczyście na katedrę Arcy-Biskupią. W każdym ra ­
zie instalacja jego odbędzie się jeszcze przed Święta­
mi Wielkanocnemi. (D. W.)

WŁOCHY.—Korrespondencje z Florencji zapewnia­
j ą ,  ż e  trudności jakie napotykało utworzenie nowego 
Gabinetu Włoskiego zostały usunięte i że takowy uor- 
ganizowany zostanie pod przewodnictwem Jener. La- 
marmora. Program atem  nowego Gabinetu ma być 
redukcja armji, a je s t nadzieja że tak  Rząd ja k i  stron­
nictwa, oraz naród, przystaną na ten środek nakazy­
wany przez okoliczności. Cialdini, który przybył do 
Florencji, opuścił znowu to miasto, nie dawszy się n a ­
kłonić do przyjęcia udziału w Gabinecie. Zdaje się 
on przechylać teraz ku lewej stronie, ale nie chce woj­
ny, uważając że obecnie nie pora do takowej.— France 
podaje z Rzymu doniesienie, iż Kardynał Antonelli 
zawiadomił W iktora Emmanuela, iż Papież gotów jest 
zawrzeć trak ta t pocztowy z Królestwem Włoskiem.

(Schl. Z tg )

Ostatnie Wiadomości.
Telegram z Paryża, z d. Igo b. m. podaje już wia­

domości o przyjęciu noworocznem w Tuilerjach. Ce­
sarz dłużej aniżeli zwykle zatrzymał Ciało Dyploma-
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tyczne i rozmawiał słów kilka prawie z każdlym z'Re- 
prezentantów obcych Państw. Przy powins?;owaniach 
Ciała Prawodawczego i Prezesa Hr: W alewskiego, Ce­
sa rz  oświadczył, że z zadowoleniem przyjmuje te ży- 
cznia, jako dowód zgody, która powinna istn ieć m ię­
dzy W ieikiem i Ciałami politycznemi i która stanowi 
szczęście kraju.

Dnia 31 z. m., jak zawiadamia „Monitor,” J. C.Mość 
przyjmował Ambassadora Austrjackiego, który dorę­
czył mu, dla Ccsarzewicza, Wielki Krzyż orderu Śgo 
S t e fa n a , zawiadamiając przy tej sposobności, że Cesarz 
Austrjacki pragnie, iżby następca tronu Francuzkiego 
wcześnie poznał, ile sympatji żywi dlań każdy. Cesarz 
Napoleon podziękował za tę uprzejmość, którą został 
głęboko rozczulony i dodał, że Cesarzewicz nie zapo­
m ni tak wysokiej oznaki przychylności, ze strony Mo­
narchy, dia którego jego ojciec przechowuje szczerą  
przyjaźń. — Jenerałowie d’Allonville i Vinoy zostali 
mianowani Senatorami.

Podług doniesień z Florencji z 31go b. m. Poerio 
został wybrany deputowanym w Neapolu; w innetn 
zaś Kolegjum wyborczem ma nastąpić ballotowanie 
pomiędzy Mazzinim a Pisakare.— Z Nowego-Yorku m a­
my wiadomości datowane 2 Igo Grudnia. Prezydent 
Johnson w odezwie do Senatu oświadczył, że przy­
wrócenie unji coraz bardziej postępuje.—Izba repre­
zentantów przekazała Komisji wniosek domagający 
się, aby nie uznawać nigdy Rządu narzuconego które- 
mukolwiek z narodów Amerykańskich. (Ind. Bel.)

— R o z m a it o ś c i . — Attal Król Pergamu, lubił nad­
zwyczajnie nauki, dla tego zgromadził do siebie wielu 
ludzi uczonych i założył bibljotekę, w której xiąż- 
ki, na skórach rozmaitych zwierząt nader delikatnie 
wyprawnych, pisane^były. Ztądto pergamin ma swoje 
nazw isko.— Plac Śgo M a rk a  w Wenecji, wyłożony 
flizami marmurowemi, mający najpiękniejsze kawiar­
nie i najwspanialsze magazyny, jest głównem miej­
scem najbardziej ożywionego ruchu. YVieczorem plac 
ten oświetlony 177 płomieniami gazowemi, przedsta­
wia widok rzadkiej piękności i wspaniałości Pomię­
dzy godziną 9tą a lOtą wieczór bywa uajwięcej ży­
cia, w dzień mało jest ludzi, w południe zaś dają jeść 
wielkiej liczbie gołębi. Według podania, Admirał Dan- 
dolo w 13m wieku, w czasie zawojowania wyspy Kan- 
dji, otrzymał ważną wiadomość pocztą gołębią, za co 
sprowadził Admirał gołębie do Wenecji i od owego 
czasu ptaki te doznają szczególnej opieki w mieście 
dożów.— Rozczarowana mężatka, żaląc się na męża 
swego, tak się wyraziła z westchnieniem: „Dawniej, 
ach dawniej, ilekroć mnie ujrzał, to serce jego bilo! 
Dzisiaj, miejsce serca, zastąpił cybuch!’’

Z adanie  z opuszczeniem  sam ogłosek.
N --p - -k n - - - s z -  - - s t  r-ż- gd- w c-- r---ch  r-zw-t-,
N - - w - n n -- •  sz- gd- r - s -  p - ł - s k -  s - -  z r - n - ,
- ii d z  n - - n ; - l s z -  gd- w śr-d  n - - s z c z - ść  św-t-,
- m - ł - ś ć  n -- s - ln -- -sz -  gd- ł z - m -  - b l - n - !

(Zeszła Szarada: Ceregele.)
(Znaczenie Szarady Pana Wawrzyńca: S ta ro w in a .)

Przyjechali do Warszawy:
Aunsn Leon Urzędnik z Bessarabji nr 625; Xiężopolski 

Hipolit Ob: z Woli nr 625; Neryng Jan  Ob: z Płocka nr 625;

Przybyłko Ant: A ptekarz z Kałuszyna nr 1 0 6 4 ; Złotnicki 
Ant: Aptekarz z Mińska nr 6 2 5 .

P r z y j e e h n l l  r. Z a g r a n i c y :  Bniński Józef Hr: 
z Poznania nr 613;, Biernacki Adam Ob: z Poznania nr 6 2 5 - 
Dembiński W alerjan Ob: z Bydgoszczy nr 5 8 4 ; Placer Bob 
Doktor z Krakowa nr 1 5 7 4 .

j  r  t  k  o

j  Bal kostjumowy,  x
f przy ulicy Pięknej pod Nrem I7i3a, na którym to do-TS 

borowa Orkiestra grać będzie; przyczem Bufet należy-<# *
Wicie zaopatrzony tak w potrawy jakoteż i napoje, a d la ^ i

f  odpoczynku Szanownych Gości, urządzony potemu zo «  
stał Ogród zimowy. (79.) " ^

O S T R Y G I  O s te a l  d i a b l e  I H o l s z t y ń -
“ k i e  z Flensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do Handlu Win i Delikatesów A . S t ę p U o w -  
sK lcjęa*. — Tenże Handel otrzymał świeże B Y -  

B Y  iff o r s k i e  T u  a - b o t s  i S o l  le g ,  oraz S IE Ł A Y Y Y  
i S I E J E  Augustowskie wędzone. (17 ,4 4 8 ).

O S T R Y G I  O s ł e n d z k l e  świeże, nad­
chodzą codziennie do Handlu pod firmą J ó x e -  
b *  w Gmachu Teatru, ulica Wierzbo­
wa. (16,414).

T e a t r  W i e l k i .  Dziś, Don Pasquale. (Przez Artystów 
Włoskich. Abonament zawieszony).— Jutro, Dziesięć Cór na  
w ydaniu . — Divertissement z Opery W ieszczka  róż.

T e a t r  R o z m a i t o ś c i  — Dziś, S z tu k a  i Handeh
G a b i n e t  A l e t o s k o p a i v  — W Sali Resursy Obywa­

telskiej od godz: 1 lej rano do 9ej wieczór. I  serja: Widoki W e­
necji. Cena wejścia Kop: 50. Dzieci plącą połowę. (19,419).

C e n y  T a r ł o w e  W a rM x a a w N k ie .— Dnia 31 z m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs 5 kop. 70 do rs. 7 kop. 50. 
żyta od rs. 4 k. so do rs. 5 kop. —; cwsa od rs. 1 kop. 65 do rs.
1 k. 67; gryki od rs. 4 k. 20 do rs. 4 kop. 35; kartofli od rs. I 
k. 35 do rs. i k. 50.

O k o w i t y  próby io, płacono dnia 3 1 z. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 5 4'/« do rs. 2 k. 63%; za garniec od rs. — kop. 83 
do rs. — hop. so ’/j.

P4u!rfl G te le S y  W s - r s a s łu tr a k S a y . — Dnia 3 Stycznia 
r. b .: obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu, żądają rs. 82
k. 96%, dają rs. — kop. —j za Listy zastawne sgo okraso 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 12 k. 56'/», dają rs. '2  
k. 52V»; za Listy likwidacyjne, żądają rs. —, dają rs.
30; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają r3 112 k. —, dają rs. 111 
k. 66; Metalliki Lutowe żądają rs. — kop. — , dają rs.
100 kop ie jek—; Metaliki Sierpniowe— żądają rs. — ko­
piejek —, dają rs. 99 kop. 66; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 91 k. —, dają rs. 90 kop. "5; 
za Akcje dróg: żelaznej Warszawsko Bydg: po rubli sr:
10 0 , żądają JY  68 k. —, dają rs. 67; Ir. 50; za akcje Drogi 
żelaznej W.- vv. zasztukę żądają rs. — k. —, dają rs. 70 k. —; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. 125 
k. —, dają r3 .— k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw­
sko- TerBspolskiej żądają rs. 100  kop. 5 0 , dają rs. 100  k. —; 
za Obligacje cząstkowe z r. 1835 po złp. 500, dająrs. 104 k. —; 
za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300 d a ­
ją rs. 52 k. —; lit; B. po Złp. 200  bez kuponu, dają rs. 27  k.
— (z kuponami dają rubli srebnych 34 kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15"; 
za Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs.
87 kop. 9 3 '/,, dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs —, dają rs. 92 k. 50.
Za Akcje Fabryczno-Łodzkie żądają rs 100 k. 5 0 , dają rs 
100  kop. — Pół imperjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 2 6 . 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop 64. — Wartość ku­
ponu bieżącego od obligów sknrbo: rs 1 k. 3 '/3; od listów 
zastawnych k. 1 »/8 ; od Listów likwidacyjnych kop. 36% ; od 
5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 1854 r s . — kop: 1 0 6 '%»•

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK dp KER.TERA WARSZAWSKIEGO Nr 2.
Środa.  —  Dnia 3go S tycznia.  —  R ok 1866.

W i n t l o m o ś c l  \ i ( g u r « h l e .
  Gnzetn R «l»łe*a w n as tę p u ją c y m  1866  ro k u ,

a  w  s * ó s t y ,M  sw e8° is tn ie n ia , w ychodzić  b ę d z ie  w ty m  
: Ł sam y m  zak res ie  i w ty m  k ie ru n k u  b ę d z ie  red ag o w an ą  j a k  
•Mwdotad z d ążnością  o b razo w an ia  p o trzeb  k ra ju  p o d  w zglę- 
” ^ r ń S ro ln iczy®  * ekonom iczno  spo łecznym . D !a o b ja śn ie n ia
M ' z e<imiot0-'  tech n iczn y ch , k a ż d e n  n u m e r z a w ie ra ć  będzie 
^ .i rz v n a jm n ie j  je d e n  d rzew o ry t, a  n a d to  d o d aw an e  b ę d ą  bez- 
p ł a t n e  d o d a tk i w n as io n ach  g o sp o d a rsk ic h , leśnych , m ap p ach  
f f \  x ią ż k a c h  ro ln iczych . C ena k w a rta ln e j p re n u m e ra ty  n a  
^ s ta c ja c h  pocztow ych  w ynosi rs . i .  P re n u m e ra to ro w ie  z Ce- 
Ł s a r s tw a  n ie  p re n u m e ru ją c y  żadnego, innego  p ism a  w pocz tam - 
jjpćie W arsz aw sk im , d o p ła c a ją  rs . 2 ; n a  k o p e r tę  i p ien iąd ze  
w .p ren u m eracy jn e  n ad sy ła ć  w inn i p o d  ad resom  R e d a k c ji R ol- 
Jć n icze j. „ G a z e ta  R o ln icza" ra z e m  z p ism em  „R o d zin a"  w j e ­
z d n e j k o p e rc ie  bez oddzie lnej o p ła ty  ex p ed jo w an ą  być m oże.

-  y f  c iągu p rzy sz łeg o  ro k u  i k w a r ta łu  w ychodzić  b ęd z ie  
-■ipism o tygodniow e Atodzłna. Pism o to  p rzew ażn ie  p o ­

św ięcone je s t sp raw om  tyczącym  się  w ychow ania i w y k sz ta ł-  
m c e n ią  rodzin , ° d  k tó ry c h  znow u pom yślność  ca łego  sp o łe ­

czeń s tw a  zależy . K ie ru n e k  in s tru k c y jn o  w ychow aw czy s ta le  
-b*ttchow anym  b ęd z ie , p ró cz  tego  z a łą c z a n e  b ę d ą  d o d a tk i 

sk ła d a ją c e  się z ryc in  — P re n u m e ra ta  w W a rsz a w ie  w ynosi 
-< k w a rta ln ie  kop. 75, n a  p row incji w K ró le s tw ie  rs. 1, w  C e­

sa rs tw ie  ta k ż e  ru b la , lecz p rzy tem  n a  k o p e r ty  kop . 50. 
P re n u m ero w a ć  n a d to  m o żn a  n a  ro k  ca ły  i n a  p ó ł ro k u . 
P rz y jm u ją  p re n u m e ra tę  w szy stk ie  s ta c je  pocztow e, o raz  
jjs ie g a rn ie  i K a n to ry  p ism  w W arszaw ie .

__ «« ia zd U a  czyli B o len d an a  1 8 6 6  r. X iąż - 
k a  zbiorow a illu s tro w a n a  n a  ro k  IV ty , w yszła  n a k ła d e m  
X jeg arn i P o lsk ie j A . D zw onkow skiego, u lica  M iodow a N er 
482  (now y 4) i obejm uje : 1) G w iazd k a  Ju d e i ,  w iersz  W ła d . 
A nczyca; 2) N au cz y c ie l S ie ro ty , b a jk a  J .  I. K raszew sk iego , 
z  ry c in ą  k om pozycji F .  T eg azzo ; 3) D obrze  n a  sw iecie , 
w ie rsz  p rzez  S ta n is ła w a  Jach o w icza ; 4) S to p k a  M a tk i b o ­
sk ie j, ( leg eń d a  k rak o w sk a ), p rzez  J .  K . T u rsk ieg o , z ry c in ą  
k om pozycji F . T egazzo ; 5) N iesp o d z ia n k a , p rzez  b ta m sła w a  
Jach o w icza ; 6 i 7) D w ie legendy , a) K ośc ió łek  Z b aw ic ie la  
w K rak o w ie , b) P o k u tn a  L ip a  w Z a m a g u rz u , p rzez  A . W i­
ślick iego  z dw iem a ryc in am i, k om pozycji F . T egazzo ; 8) S a ­
m o tn a , śpiew  p rzy  k ą d z ie li, p rzez  J ó z e fa  G ra ju e r ta ; 9) O-
r* _ ł  i i f t c i n  a  rt 11 r,  A J  • • 11 • 1  1 .  _ t .  ,1  n l  O O l 17 V-17

p rz e z  m- a) R ozm aito śc i, uj u  u ic r w
ry c h  zw ierzę tach  uży teczn y ch , c) Z d an ia ; 12) W ią z a n ie  d la  
T a d e u sz a  H ulew icza , zaczy n a jąceg o  ro k  je d e n a s ty , z p ism  
p o śm ie rtn y ch  K a je ta n a  M orykouiego , z e b ra ła  Z o fja  P o rę b ­
ska- 13) O ch łopcu , k tó ry  z a sz e d ł aż  do p ó łn o cn eg o  w ia tru  
i  z a ż ą d a ł zw ro tu  m ąk i, k le c h d a  n o rw eg sk a  z ry c in ą  F . K o- 
s trzew sk iego ; 14) S a sa n k a , w iersz  M. U n ick ie j, z ry c in ą  
kom pozycji F . T ęgazzo ; 1 5 ) W ielk i B o re k — m ały  B o rek , 
k le c h d a  d u ń sk a  z ry c in ą  F . K o s trzew sk ieg o ; 16) W  g ó rach , 
p rz e z  A. W iślickiego; 17) Ścięcie  śm ierc i w Je d liń s k u , w k u ­
sy  w torek , zab aw a ludow a, o p isa n a  w ierszem  p rzez  X . J a n a  
K loczkow skiego , P ro b o szcza  w Je d liń s k u , z ry c in ą  k o m p o ­
zycji F . T egazzo ; 18) Św ięty  Ja c e k , w iersz. C en a  G w iazd k i 
n a  zw yczajnym  pap ie rze  kop . 50,  n a  w elinow ym  kop. 60 . 
Z  tern  w ydaw nictw em  p o łączo n e  j e s t  rozd aw n ic tw o  zn acz n e j 
ilo śc i premiów- ro zm aite j w arto śc i, ta k , że  co t r z e c i  p r e n u ­
m e ra to r  d o sta je  ja k iś  p rz e d m io t w iększej lu b  m n ie jsze j w a r ­
tośc i. W arto ść  najw ięk szeg o  rs . 150.  W a rto ś ć  o gó lna  w sz y st­
k ic h  r s  1500.  P re n u m e ro w a ć  m o żn a  -we w szy stk ich  X ię- 
„ a m ia c h  i n a  s ta c ja c h  pocztow ych , k o s z ta  p rz e sy łk i p o c z tą  
w vnosza  ko p . 10 od ex em p larza . K u p u jący  G w iazd k ę  za  
w szy stk ie  p o p rzed n ie  la ta  w k o m p lec ie  (4 tom y) d o s ta je  t a ­
kow e za  rs . 1 k op. 50 -

DONIESIENIA.
Naczelnik K ancellarji Z arządu Kommunikacji

w Królestwie Polskiem.
W  d n iu  17 (29 ) S ty czn ia  1 866  r. o go d z in ie  I2 e j w po- 

łtid n ie , o d b y te  z o s ta n ą  w R z ą d a c h  G u b ern ja ln y ch : W arsz aw -

sk in i, L u b e lsk im , R ad o m sk im , P ło ck im  i A ugustow skim  lic y ­
ta c je  in  m inus p rzez  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  n a  d o sta w ę  
m a te r ja łó w  k am ien n y ch  do d ró g  b ity ch  l-g o  rz ę d u  w K ró ­
lestw ie , w lo u  S ek c jach  In ż y n ie rsk ic h  przez p rzec iąg  l a t  6u  
to  je s t od d n ia  20  S ie rp n ia  (l W rześn ia )  1866  r. do d n ia  
20 S ie rp n ia  (1 W rześn ia ) 1872 ro k u , o raz  o d dzie ln ie  n a  
w y k o n an ie  ro b ó t konse rw acy jn y ch  p rzy  ty c h ż e  d ro g ach  b i­
ty c h  p rz e z  p rzec iąg  ta k ż e  l a t  611. L ic y ta c je  rozp o czn ą  s ię  
od sum m  k o sz to ry sam i za tw ie rd z o n e m i o b ję ty ch  i tam  gdzie  
sum m a do licy tac ji p o d a n a  p rzech o d z i rs . 15,000, o p rócz  
z ło ż e n ia  op ieczę to w an y ch  d e k la ra c ji , b ęd z ie  m ieć m iejsce  
u s tn y  p rz e ta rg .

S zczegó łow e o g ło sz en ia  licy tac ji te j d o ty c z ą c e , z w y k a­
zan iem  p rz e s trz e n i tr a k tó w  w k a ż d e j sekcji, ilości m a te i ja -  
łu  dostaw ić się  m ającego  i ro b q t k o n se rw acy jn y ch  w D z ien ­
n ik u  W a rsz a w sk im  i w szy stk ich  D z ie n n ik a c h  G u b e rn ja l­
ny ch  są  zam ieszczone.

W a ru n k i licy tacy jn e  i k o sz to ry sy  z a tw ie rd z o n e , m ogą być 
p rz e jrz a n e  codzienn ie  w yjąw szy Ś w iąt i N ied z ie l w god z i­
n a c h  b iu row ych , w K a n c e lla r ji Z a rz ą d u  K o m m u n ik ac ji i w e 
w szy stk ich  R z ą d a c h  G u b e rn ja ln y c h .

F  B eneven i. (Dz. W .)

— W r. 1843 umarł w Monachium Hr. Karol (K on­
stanty) Alexandrowicz właściciel ziem ski z Królestwa 
Polskiego i na tamecznym cmentarzu pod arkadami 
w zakupionym przez rodzinę grobie pochowany zo­
stał. Gdy zaś w r. 1845 zwłoki jego do Królestwa 
przewiezione zostały, a tem samem grób jest opró­
żniony, wzywa się niniejszem rodzinę zm arłego Hr. 
Alexandra wicza czy by prawa swego własności do te­
goż grobu ustąpić nie raczyła. O łaskawą wiado­
mość uprasza się bez frankowania listu do Dra Va- 
lentiner Djakona przy Kościele Śgo T o m a s z a  w L ip­
sku, lub do Xięgarni Ferdynanda Hósick w W arsza­
wie przy ulicy Senatorskiej._________

— W czo ra j w  p rz e jśc iu  z N o w e g o -św ia tu  do P o cz ty  K ra -
k o w sk ie m -P rzed m ieśc iem , zgubiono

Kołnierz od salopy piżmowcowy.
Z n a la z c a  raczy  z ło ży ć  tak o w y  do D ru k a ru i  K u r je ra  W a r ­
szaw sk iego . (73).

Nagrody Rnbli 15!
M iędzy  Z am k iem  K ró lew sk im , K ra k o w sk iem -P rz ed m ieśc iem  
i  u lic ą  Ś to -K rzy zk ą , o k o ło  D z ie c ią tk a  J e z u s , zgu b io n ą  z o ­
s ta ła  Bransolet ka, w y sad zan a  p raw d ziw em i k am eam i. 
Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  j ą  o d d ać  n a  u lic ę  N ow y-Św iat (N r 
35 nowy), gdz ie  n a g ro d ę  w yżej o zn acz o n ą  o trz y m a .

(20,189.)
D n ia  21 G ru d n ia , w p rz e c h o d z ie  u lic ą  T w a rd ą  zgubiono  

Bransoletę z to p azó w  sz lifow anych . Ł a sk a w y  z n a la z c a  
ra c z y  j ą  o d d ać  p rz y  u licy  Z ło te j N r  1521 do p. A d am a 
L itle n d  za  n a g ro d ą  rs: 3. (20,318.)

W  N ied z ie lę  ra n o , o k o ło  godziny  6 e j , zgubiono

Kołnierz futrzany czarny,
w P rz echodzie  u lic  M a rsza łk o w sk ie j, C hm ielnej do N ow ego 
Ś w iatu . Z n a la z c a  ra c z y  od n ieść  pod  N r  1559 p rzy  u licy  
C hm ie ln e j.d o  do m u  K o n a rsk ie g o , do  P P . Ł u k ija n o w , za  n a ­
g ro d ą , ja k ie j ż ą d a ć  b ęd z ie . (42).

W  ty ch  d n iach  zgub iony  zo sta ł;

P u g ila r e s  sk ó r z a n y
z ta s ie m e c z k ą  g u m alas ty c zn ą , w k td ry m  znajd o w ały  się  ió -  
ż n e  n o ta tk i, lis ty , b ile ty  w izytow e i ab onam en tow e n a  - 
b iad y , w szystko  w ję z y k u  ru sk im . Z n a la z c a  J aczy , ' 'wlA, 
p o d  N r 366 p rzy  u licy  K rak o w sk ie  P rz e d m ie śc ie  ao  \ g 
K lim ow skiego  za  n ag ro d ą .
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W  dniu 17 G rudnia zgubionym został!

PUGILARES,
w którym  znajdowało się rs. 6, oraz bilety na lo terję  k lasy­
czną N r 8336 '/4a, 83374/ 4, 18,11 54/4j l8 ,U 6 3/ 4 a b c ,  18,117 
%  b e d ,  ls;118’/ 4 a b c, 11,019%  i 11 ,0 2 0 % , konsens ną  
ryby  i książeczka legitym acyjna wydane na  imię M oszka 
Fogelbaum . Znalazca zechce p eniądze zatrzym ać, zaś pugi­
la re s  z losami zwrócić do K ollektora  Rosenwein pod N er 
2974 przy ulicy Solec:   (80 )

. , CZŁOWIEK bezżenny, posiadający język i*  
SFrancuzki, N iemiecki, R uski, znający rachunkowość, imo- 

ący przytem  złożyć dobre świadectwa, z 10-letniej prak  
yki, Z arządu i A dm inistracji znacznych m ajątków ziem 

skich; pragnie chociażby za małem  wynagrodeniem, byłej 
jty lk o  zaraz znaleźć zatrudnienie, przyjąć stosowny oho ,  
Związek, jako to : Rządcy m ajątku ziemskiego, lub domuj 

J w  W arszawie; albo też, K asjera, B uchaltera, i t. p. przy* 
J ja k ie j  F abryce lub Z akładzie W razie żądania złożonąr 
J*być może odpowiednia kaucja. B liższa wiadomość w Re S 
S d a k c ji  „K urjera W arszawskiego". H otel Polski N r 44, w ra-J 
d*zie n iezastan ia  in te ressan ta  w domu uprasza się o zo 
Jjstawienie swego adresu u Szwajcara, z poleceniem odda 
In ia  go pod N r 44. (29).

./<\WVWWA 8 WS WSSVt.
Do H am erni w Kolum nie 5 mil od stacji kolei 

j[__ _  W arszaw sko-W iedeńskiej Rokicin, 12: wiorst od
m iasta  Fab ian ie , po trzebn i są ludzie uzdolnieni w sztuce 
kucia  miedzi, lub eż obeznani ze szmelcowaniem takowej, 
pod ług  próby. R liższą wiadomość powziąść m ożna w H a ­
m erni na m iejscu lub w W arszaw ie na Grzybowie pod N r 
1085 u p. L . B ornstein

N arzędzia Chirurgiczno-Lekarskie,
IWeterynaryjne, Akuszeryjne * Wenty l  
styczne, u J- Pik, Optyka M. W a rsz a w y , u lic a '

Miodowa N r 497a. (14,707).

Z powoda okoliczności je s t  do s p r z e d a n i a :

M agazyn Strojów  Damskich
w bardzo dobrym  miejscu przy ulicy Granicznej N r 966 J .  
K o b  u s i ń s k a . —T am że je s t osoba poszukująca m iejca do 
zarządu  domu. (30)

])o Głównego Składuiwiobu*
'  p rzy  ulicy Senatorskie j, w domu W go Piotrowskiego,
1 pod N er 496; nadszedł znowu świeży tran sp o rt H A - '  

t l  l O K l I  A strachańskiego zupełnie mało-solonego, 
l i  prasowanego takiegoż, oraz G H O S 5 B H I ' zielonego,' 

H A R I  H I '  rybiego, BULJO N U  W ołyńskiego, 
>SIOMGI m ało solonej, M I  A  W  Rygskich, SE R - 1

D E L I w słoikach (Kilki zwane). . ■ .
(18,125.) M .  K Y Ż Y N .

flOO R UBLI
X A J E D U ^  P L U S K W Ę

TINKTURA NA PLUSKWY,
k tó ra  w dwóch m inutach niszczy pluskwy wraz z ich gn ia­
zdem, jak o  też  najpewniejszy P K O S 3 K E H  na w ytępienie 
Haraluchów. Cena jednej flaszki T ink tn ry  n a  P lu ­
skwy pół rubla (3 Złp: 10 gr.), Proszek na K araluchy, 
flaszka również pół rubla (Złp: 3 gr. io); k ażd a  z ob ja­
śnieniem  użycia przedm iotu k tó rych  m ożna nabyć każdego 
czasu, w W arszaw ie, w Składzie M aterjałów  A ptecznych P . 
L eona Gradouiskłego ulica D ługa N r 489 (nowy 12), 
lit: A. — M. Spielman, Chemik z Agram (w K roacji).

O 36331.

Do sprzedania

FDTRO NIEDŹWIEDZIE,
przy  ulicy Hożej pod Nrem  1685, w domu Lewandowskiego, 
na lszem  p iętrze , m ieszkania Ner 5. (31.)

*• P a ra  K O N I  siwych rosłych, me mfo «
dych, zdatnych do Powozu lub innego po 
dobnego uży tku , do sprzedania  za bardzo! 

i -.rur  irrgir-T- um iarkow aną cenę. B liższą wiadomość udzie-J 
cfo Stangret Andrzej na  Lesznie N r 37o, je s t  dwie Syreny^ 
g p rz e d  domem od godziny 8ej do 4ej po południu, gdziej 
u K o n ie  , bejrzeć m ożna. (41) K

c  PARYZKIE ZIMOWE,
f f i  wygodne i najśw ieższego fasonu ,
= w wielkim  doborze sprzedają się £

f  W Y Ł Ą C Z N I E  w M a g a z y n ie  1

iN .S . BR U N ER  i Skal
w p r z y  u lic y  J U M O I I O W Y S J F  w P a ła c u  A r  =- 
I f c y - B is k u p ó w .  ( 12,245 .) £

J E S T  D O  S P R Z E D A N I A

G arnitur używ anych Mebli,
mahoniowych, to jest: K anapa 12 K rzeseł, 4 F o ­

tele  i Stół, przytem  4 Kandelabry i podstaw a w isząca do 
L am py, przy ulicy Bednarskiej pod Nrem  2690b. W iado­
mość u S tróża. (11582).

B S S »

Oddział Puszkarsko-M echaniczny
sprzedaje wszelką

B r o ń  M y ś l i w s k ą , ,
z Przyborami I Nabojami,

Pik, Optyk M. W arszaw y, u lica Miodowa N r 497a,
(14,707).

M W S W .W A W

Dobra Zarembice,
w Okręgu Częstochowskim , o 2 mile o d  Sta- 
cji Kłomice, są z wolnej ręk i do sprzedan>a i 

m ające rozległości ogólnej włók 132; w tem lasu  włók 22> 
g ru n ta  dworskie pszenne do 600 morgów, łąk  15o m o rg ó w , 
pastw isk 150 morgów. T abella  Likw idacyjna przy ję ta , wszy­
stko odseparow ane, w lesie żadnych zbieranin, w ypłata o d  
układu . Budynki w dobrym  stanie, Gorzelnia, M łockarnia 1 
Sieczkarnia, oraz Propinacja karczem  5 w Z arem bicach, a  
i w mieście Przyrowie. — B liższa wiadomość n a  m iejscu.

(37.)
K toby m iał do zbycia

Maszynę pospieszną. D rukarską,
w dobrym  stanie, raczy dać znać do Podporucznika N ipa- 
nicza, w domu Z arządów  W arszawskiego W ojennego O k rę ­
gu (były pałac Skwarcowa, przy Saskim  Ogrodzie). (33).

Rs. 100 nagrody!
O trzym a te n ,  kto znalazł i odda lub w ykryje 

znalazcę Pugilaresu * kwotą przeszło Rs 900, przed 
k ilkom a dniam i zgubionego lub też skradzionego.—W iad o ­
m ość udzielić W łaścicielowi Z ajazdu  pod N er 946. (20,274.
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SKŁAD
m m  m m m m  a

P O D  F I R D A

I
n a  S OLCU,

za szóstym domem od rogu Tamki położonej, zaopatrzony został w znaczny zapas materjałów budowlanych, oraz drze­
wa opałowego suchego i smolnego, które się po cenach stałych i umiarkowanych sprzedaje, z rychłą odstawą. (17,195.)

Środek od razu uśmierzający migrenę, 
ból głowy gwałtowny i Newralgje,

W jednem z m iast pogubernialnych, jes t do 
wynajęcia każdego czasu,

* w  B u  y

rETC'APTEKARZrwPARYZU

S3 * .__________ B„
Piec urządzony do pieczywa

Wiedeńskiego, wraz z m i e s z k a n i e m  j porządkami do 
tegoż pieczywa należącemi. Bliższą wiadomość powziąść 
można w domu Nr 2425 przy ulicy Nowolipie u podpisane­
go każdodzienuie od godziny 5ej do 9ej wieczorem —Strzał­
kowski. (19990).

Je s t to lekarstwo niewinne, a wyłącznie roślinne 
pochodzi z Brezylji; staraniem PP. Grimault et Cie do Kran?- 
cji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 pakieci- 
ków wraz z przepisem zażycia onychże, w języku polskim 

postać możua w głównych Aptekach Cesarstwa i KYń 
lestwa- (19,652)

% Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, żejS 
|o tw artą  została P I E K A R  V IA , świeżo przy ulicy ro-E  
i|gu Sto-Krzyzkiej i Marszałkowskiej pod Nrem 1376, opa ui 
Itrzona w najlepsze Ciasta i Bułebzki, Rogale na m aśle,* 
|o raz  i Pierników wyrównywających sławnych Toruńskich !  
KCo się spodziewam, że Szanowna Publiczność Raczy ła-sg 
Sskawie Swą bytnością mój Zakład zaszczycić: Najniższy* 
|S ługa.—Józef I H a r a z n t e k .  (63) 1

SKSSSSSSMZKS®!p f - a  /"W

na a  s  & 0

l)o Składu 
STANISŁAWA HA1M A\\, . /

w Warszawie, jk
przy ulicy Elektoralnej, Nr 795, nadszedł T ransport: \  
ajCEltlEKTI'Anitelakiegn Portlandz-# 

^kiego ISoklima et 1 'onip:. \

< b) CEGŁY Ojfitio Trwalej Angielskiej £ 
Cawena. ł

- *) W ĘGLI H am lenny th  A n g le lik ich i 
Kowali* kich. J

*1) STALI HeooroweJ Aiiffi elakłej. \
- e) TEkTCItY Kamiennej do uokry-/ 

fwania daehón. \  
f  f> GLINiKI« jfłtio-Trwalej Angielskiej.£

(Nr 413). M

Drugi transport M A S Ł A  własnej dworskiej fabrykacji1 Lo ,, . j  wrasnei dwo
szczególnie dobrze ^ d ż o n e g o ,  nadszedł w tych dniach źe
ws. w większych > mnie szych fasach, i może być sprzeda-
ue hurtownie Iut> na poje(jyncze fas funt D0 ii:on1 „„ _  
Wiadomość wdomu L essera ulica Miod stró ża  w b ra­
mie od strony kościoła po-Kapucyńskiego.

Nauczyciel prywatny,
zamieszkały przy ulicy Leszuo Nr 70lb pragnie od 1 Stycz- 
cznia 1866 r. przyjąć kilku uczniów uczęszczających do szkół 
rządowych, którym oprócz zupełnego utrzymania, zapewnia 
pomoc naukową i konwersacje w językach. Bliższą wiado­
mość o mojem zamieszkaniu, osoby interessowane mogą po- 
wziąść u stróża. (19,841)

FA B R Y K A  k w i a t ó w  i p i ó r , i

c
w Warszawie, przy rogu ulic krakow sk ie Przedmieście i  K rólew skiej Ner 412, \

-  “ ‘>“ 1 Mody. .  „ a o o . i O . i

' ’ r s * *  2S2T  <8 ę jak  najspieszniej i najaKuratmej. J
0sób zamieszkałych w innej części miasta, urządzoną została druga s p r z e d a ż  K w l a -  \  

( t o w  przy Ulicy Miodowej pod Nrem 489, w Magazynie J. WALKIEWICZ. ł  #
. , .kompletQie uzdatnione do F a b r y k i  l i w l u t ó u  i I f l a K a z y n u  N t r o j o u ,  mogą zaraz \

tamże znalezć zajęcie. (20,252.) *  9 £
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ORYGI NALNYCH AMERYKAŃS KI CH MASZYN DO SZYCIA,
\  w ynalazku i F ab ry k i G H O V E H ’A  i  H A K E R  A ,
(  W  B O § T O K I £  i S O W I M  l O B K I ;
f  jak o też  innych, u rządzony w W arszawie przy ulicy W ierzbow ej, obok H otelu  Angielskiego, ma zaszczyt polecić:
|  j )  H i i M z y n y  f a m i l i j n e  G rover’a  i B ak er’a ,  na stolikach mahoniowych lob o rzechow ych , szyjące w szystkie,^ 

szwy i wszystkie m aterja ły , zacząwszy od tiu lu  i m uślinu, aż  do skóry. Szew tem i m aszynam i dokonany, j .  
m a w ielką moc, trw ałość  i elastyczność, każdy  ścieg tworzy osobną całość, ta k  że po rozcięciu naw et ście- 4, 
ga, n astępny  nie puści; szyją bardzo łatw o i cicho; są mocnej, trw a łe j, prostej i bardzo przystępnej k o n - #  
strukcji; m ożna niem i szyć zak ładk i, zszywać szwy p roste  i krzywe, jak o też  skośne, obrębiać  od najw ęż- J t  
szego ob rębka  do k ilk u n astu  cali szerokiego, podw rębiać, wszywać szn u rek , k tó ry  same w kładają, uk ładają  €  
też °  sam e zak ładk i bez potrzeby liczenia n itek  lub m ierzen ia; przyszyw ają s u ta s z , haftu ją  na sukn ie , zp 
aksam icie i su taszu; przyszyw ają sznur do sukni, lam ują, m arszczą, p ik u ją , rygują watę bez potrzeby za- \  
prasow yw ania podszewki, wszywają sznurek w obręb  i t. p. S e d n e m  s ł o w e m :  o p r ó c z  p r z y s z y c i u  A 
g u z i k u  i o b s z y c i a  d z i u r k i  s z y j ą  n  b i e l i ż i i i e  i  N i i k n i u r l i ,  j a k o t e ż  o k r y c i a c h , . ^  
w s t z y M t b o .  a  t o  b a w e ł n ą ,  n i ć m i  i n i n n e m i  l u b  j e d w a b i e m ,  k t ó r e  n i e  n a w i j a j ą 1̂  
« l ę  i i a  ż a d n e  m e t a l o w e  s z p u l k i  l u b  c z ó ł e n k a ,  l e c z  z  k a ż d e g o  z w y c z a j n e g c  
k ł ę b k a ,  m o g ą  b y ć  w p r o s t  n a  m a s z y n i e  u ż y w a n e ;

\  3 )  T a k i e ż  m a s z y n y  w i ę k s z e ,  j a k o t e ż  o z d o b n i r j s z e ;  ■*
Z 3 )  I ł l a s z y n y  G r o t e r ’a  i  S S a k e r ’a ,  stebnujące z dwóch stron ;
| 4 )  „ W l i e l e r a  i  W i l s o n a :
>' B t a m b u r k o w e  jed n ą  nicią szyjące, obrębiające i sutaszujące;

gy  ̂ c z ó ł e n k o w e  system ów G rover’a i B ak er’a, S inger’a, C a llebau t’a i innych
> 1 )  I g ł y  do różnvch system ów maszyn:

8) J e d w  a b ’, n i c i  l n i a n e  i b a w e ł n ę  w różnych  kolorach i grubościach, lecz tylko w ga tunkach  najlepszych , 
\  Z a  dobroć i dokładność M aszyn, sprzedanych przez nas poręczam y, gw arantując bezp łatną  r e p a r a ć ^ '
\  przez dwa la ta , o ile  takow a z powodu wadliwej konstrukcji lub złego m ate rja łu  okaże się p o trzebną^ ,— ,
W R eparacje  takow e dokonywane będą w naszej Fabryce  M aszyn. ^
\  Z ak ład  Rolniczo  - Przem ysłowo U  śni/ Ostrowskiego i  S/ci. ( 17,0 (59.)

Znany od la t dw udziestu w

K A N T O R  L O T E R J I
przy ulicy N alewkach, w którym  w szelkie prawie najgłów 
niejsze wygrane p o k i l k a k r o ć  padały. Ma honor pole 
cić się łaskaw ym  względom Szanownej Publiczności. Nad 
m ieniam , że główny w arunek odznaczający P lan do poprze 
niej 1 0 5 ej L o terji, a nadający rzeczywiście L o te rji krajowe,, 
pod tym  względem pierw szeństwo nad wszelkie inne z ą g r . 
niczno. to je s t  zw rot staw ki w 5ej k lasiez  korzyścią rsyle <•- 
80 w planie do bieżącej lo e te j L o te rji bez żadnej zmis . 
u trzym any zo sta ł.—H i l a r y  W n s s b a u m .  (20,ie*

i Szuba z młodych Niedźwiedzi,
1  M Ę ® K A, «■
c  zupełnie n o w a , je s t  do. sp rzed an ia , za  cenę bardzo 

^ p r z y s tę p n ą  —W iadom ość przy rogu ulic Sto Krzyzkiej 
»  M arszałkow skiej pod N rem  1401, u K raw ca Nahstern-
1  - i '

SA ’do sprzedania: Kozeta, 6 K rzeseł 2 - '* 
j jS ^ g K a T  szabowane masiv m ahoniowe wełnianym^ a- 

m arantow ym  adam aszkiem  kryte. Oraz, stó. 
przed kozetę. W szystkie w dobrym stanie Wic 

domość przy ulicy róg Piwnej i P iekarskiej pod N r lOfPn 
1 em p iętrze  od froutn l61)-

Płaszcz Niedźwiedziowy,
suknem  ciem no-granatow ym  kryty, peleryna inaterją  poa- 
sz ta, b a r d z o  m ało używany, jest do sprzedania za cen ; u- 
m iarkowaną. M ożna go w idzieć każdego czasu przy ulicy 
Zakroczym skiej pod | r  1857 u właścicielki dom a na iem

(39)
sprzedania:

Dwie Mamek zdrowych
i m łodych, ze świeżym pokarm em , życzą przy 
jąć  tak iż  obowiązek. — W iadomość przy ulicy 

Ogrodowej N er 860, a druga przy ulicy Pawiej N er 2355 u 
A kuszerki. (2 0 ,2 2 6  )

Maroka młoda,
ze świeżym pokarm em ; ktohy sobie życzył ta -  
kow ej, raczy się zgłosić pod N er 1 285 ulica 

Nowy-Swiat, drugi dom za Izbą Obrachunkow ą, u  A kuszer­
ki T ischer. (6 2 )

l Futro dla Stangreta z dublonów, ?
5 z kołnierzem  Niedźwiedzim , Suknem  ciem no-granatowym  , 
Sk ry te , w dobrym  stanie; B r r l t l  Angielskie n a9
ik o n ie , i nie używane; Surilut liberyjny, g ranatow y,ó  
5 w dobrym  Stanie, są do sprzedania  w K antorze P. W a Ą 
Venera, przy ulicy E ryw ańskiej. (Nr 19,9SS). }
Ó ocrsoooczarzrioo cooc.ocoo -noo oota> ̂ xocoooo

Mieszkanie do wynajęcia,
od 8go Styczniaz pow odu nieprzew idzianych okoliczności, 

r . b: na  lem  p ię trze , przy ulicy Chm ielnej, Ner 1 2 6 0 C,
sk ładające  się z Przedpokoju, Salonu z balkonem  i 5 Pokoi, 
o raz  K uchni i Piwnicy. — W iadom ość b liższa  na  miejscu.

(28.)
Pod Nrem 964, przy ulicy Granicznej, 

je s t do sprzedania

o r t e p  j a a ,
w zupełnie dobrym  stauie, z jednej z najlepszych F abryk  
tu tejszych pochodzący, za bardzo um iarkow aną c e n ę .-W  la- 
domość u gospodarza. 1,32.)

Pokój lub dwa, w  każdym czasie
do najęcia  na Lesznie, w oficynie na  2em p ię trze  N r 707. 
W iadom ość tam że. (43.) _________________ ___

piętrze.
są doZ powodu w y jazd u , _

12 Krzeseł i Stół jadalny,
w dobrym  stan ie  W iadom ość przy ulicy Bo 

n ifratersk ie j pod N r 2 1 6 2 , naprzeciw  Kościoła, w m ieszka 
niu K ap itana  A rty lle rji Borysławskiego. (20223).________

W  D ru k arn i K urjera  W arszaw skiego .— Za pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


